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Sojusz  Północnoatlantycki  rozpoczął  dzisiaj  w  Polsce
największe manewry od 2006 roku. Ma w nich wziąć udział 6000
żołnierzy NATO z kilku krajów. Powszechnie traktuje się to,
jako odpowiedź na manewry białorusko-rosyjskie, Zapad 2013.

Manewry  NATO  Steadfeast  Jazz  2013  będą  miały  na  celu
przetestowanie  zdolności  szybkiego  reagowania  na  wypadek
zagrożenia  dla  któregoś  z  państw  sygnatariuszy  paktu.
Największy  kontyngent  przysłała  Francja,  1200  żołnierzy,  a
zaraz potem Polska z 1040 osobami. Są też wojskowi z USA,
Niemiec  a  nawet  z  nienależącej  do  sojuszu  Szwecji.  Celem
manewrów  jest  przetestowanie  kanałów  komunikacji  między
multinarodowymi  jednostkami  operującymi  wspólnie  w  ramach
marynarki wojennej, obrony powietrznej i piechoty.

Państwa  bałtyckie,  w  tym  Polska  z  wdzięcznością  przyjmują
manifestację siły NATO, co jest powszechnie odbierane, jako
potwierdzenie, że Europa Wschodnia nie została jeszcze spisana
na straty. Niektórzy chcą tę aktywność widzieć, jako sposób, w
jaki  NATO  daje  do  zrozumienia  Rosji,  że  nie  jest  jeszcze
przesądzone, że Bałtyk to ich strefa wpływów.

Jest się, czego obawiać, bo Rosjanie i Białorusini podczas
niedawnych  manewrów  testowali  tak  szokujące  dla  nas
scenariusze jak „atak jądrowy na Warszawę”. Ostatnio niektórzy
rosyjscy generałowie pozwalali sobie na formułowanie gróźb,
wedle  których  armia  rosyjska  może  „zająć  republiki
nadbałtyckie”, jako retorsję ewentualnego ataku na sojusznika
Rosji,  Syrię.  Media  nie  informują  o  tym  szeroko,  aby  nie
epatować tym zagrożeniem.

Aktualna sytuacja geopolityczna zaczyna przypominać tą, która
miała miejsce pod koniec lat trzydziestych ubiegłego wieku.
Wtedy Polska też była związana rzekomym sojuszem wojskowym z
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krajami dzisiaj wchodzącymi w skład NATO. Wszyscy wiemy, czym
się to skończyło. Zamiast otworzyć zachodni front nasi rzekomi
alianci wystosowali tylko noty dyplomatyczne i z pewnością na
wypadek wojny zrobią to ponownie.
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